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KraKów i GrzegórzKi.
W piątek dnia 9 b h i. Rada gminna Grze­

górzek odbyła posiedzenie pod przewodnictwem 
naczelnika gminy p. Salwińskiego. — Na posie- 
dzęąiu tem poświęconem główiiie sprawie opo­
zycji przeciw oderwani n od gminy parceli na 
których się mieszczą targowisko i budowle gml- 
ny m. Krakowa, obecni byli nietylko wszyscy 
radni miejscowi, ale również wiceprezydent m. 
Krakowa, dr Leo; delegat Wydziału krajowego, 
radea Michalczewski; sekretarz Rady powiatowej 
dr Stali ej, tudzież sekretarz magistratu krakow­
skiego dr M. Zawadzki.

Po zagajenia posiedzenia radny gm. p. Ant. 
Horak oświadcza, że w zasadzie protestuje prze­
ciwko oderwaniu części Grzegórzek, w razie j e ­
dnak gdyby Sejm pomimo protestn powziął u- 
chwałę przyłączenia do miasta Krakowa części 
Grzegórzek, gmina wzamian żąda: 1) ekwiwa­
lentu rocznego 1000 koron, 2) aby gm. m. K ra­
kowa przeprowadziła oświetlenie gazowe od kli­
niki do rogatki i rziźui, 3) aby uregulowała 
drogę i rowy, urządziła chodnik od kliniki do 
rogatki i rzeźni 1 4) aby z koryta starej Wisły 
urządziła drogę do rztźni i targowicy.

Radca Wydziału krajowBgo p. Michałowicz 
zaznaczył, że jako komisarz najwyższej władzy 
krajowej i Sejmu musi dbać zarówno o dobro 
m. Krakowa jak też gminy Grzegórzki; z tego 
powodu nie chce wywierać naciska na jedną lub 
drugą stronę i jest zdania, aby sprawę załatwić 
•w drodze ugodowej.

Wiceprezydent dr Leo, przedstawił powody 
dla których miasto chce przyłączyć część parcel 
do Krakowa, a jako delegat gm ny m. Krakowa 
przyrzekł w zamian gminie Grzegórzki rekon­
strukcję dróg, oświetlenie gazowe i wodociągi.

Po zarządzonej pauzie p. A. Horak stawia 
następnjące wnioski: Gmina miasta Krakowa 1) 
płaci odszkodowauie rocznie 300 koron; 2) prze- 

l prowadzi w ciągu roku bieżącego, a najdalej do 
J . l  czerwca 1904 r., rekonstrukcję dróg do ro- 

/  gatki i do rzeźni m iejskiej; 3) urządzi chodniki 
szutrowane; 4) urządzi oświetlenie gazowe na 
obu drogach; 5) zaprowadzi wodociągi i dwie 
t tu dnie publiczne.

Wniosek ten poddany pod głosowanie został 
uchwalony.

Nad temi żądaniami ma się Rada m. Krako­
wa zastanowić na dzisiejszem posiedzenia.

Naszem zdaniem gmina m. Krakowa nic ta  
nie ryzykuje, bo to co dziś zrobi dla gminy 
Grzegórzek zastanie już gotowe po ewentual- 
nem przyłączeniu całej gminy do Krakowa, przy- 
tem Grzegórzki jako wieś płacą podatki kon- 
sumcyjne dla Krakowa, same nie mając z tego 
korzyści.

Należałoby też uregulować raz koryto starej 
Wisły, przez co droga do rzeźni o wiele się 
skróci tak dla pieszych jak  i dla wozów.

Z sali sądowej.
Stojałowski contra Kaczanowski. — Występek 

o obrazę czci.
Ciekawy ten proces zakończył się uwolnie­

niem oskarżonego. Przysięgli większością gło­
sów zaprzeczyli pytania w kierunku obrazy czci 
ks. Sfcojałowskiego, poczem trybunał wydał wy­
rok uwalniający.

Przebieg końca rozprawy był następujący:
Jako świadka przesłuchano także Gustawa 

W ę g r z y n a ,  siedzącego obecnie w więzieniu 
pod zarzutem oszustwa i fałszowania pieniędzy. 
Węgrzyn zeznawał ogólnikowo, że należał do 
stronnictwa chrześcijańsko indowego, brał udział 
w otwarciu domu polskiego w Bielsku, i kandy­
dował do rady. Obrońca dr Heski usiłuje napró- 
żno wydobyć ze świadka jakieś dowody przeci­
wko ks. Stojałowskiemu. Chcąc koniecznie coś 
wyszukać stawia szereg wniosków na udowo­
dnienie między innymi, że ks. Stojałowski był

winien cukiernikowi Kosteckiemu we Lwowie 
5.000 koron za bonbonierki.

Trybunał jednak wszystkie wnioski odrzucił 
i zadał przysięgłym następujące pytania: 1) Czy 
Kaczanowski winien jest, że na podstawie prze­
kręconych i zmyślonych faktów obwinił fałszy­
wie ks. Stoj&łowskiego o to, że za pieniądze, 
przeznaczone na „dom polski", kupił sobie wil­
lę ;  2) czy obwinił ks. Stojałowskiego o niemo­
ralny stosunek z kobietą; 3) czy na podstawie 
zmyślonych faktów fałszywie obwinił go o wy­
dawanie „Wieńca-Pszczółki" kosztem Moskali i 
stańczyków.

Następnie przemawiał ks. Stojałowski, który 
wyjaśniał historję powstania domn polskiego, i 
podnosił, że pisemka jego istniejące już lat 30 
mają rację bytu bez „stańczykowskich subwen- 
cyj" i są potrzebne ludowi.

Po wywodach dra Heskiego i dra Milkiewi­
eża, i streszczenia rozprawy przez radcę Błona- 
rowicza, przysięgli udali się na naradę i wydali 
następujący werdykt: na 1 pytanie 7 głosów 
nie, 5 tak, na drogie 8 głosów nie, 4 tak, na 
trzecie 7 głosów nie, 5 tak.

Z werdyktu tego niepodobna wyprowadzać 
żadnych wniosków oprócz tego, że osobistość ks. 
Stojałowskiego budzi wielką nieufność wśród o- 
gółn. Zresztą ciekawy ten proces omówimy jutro.

Na zakończenie należy też jeszcze zaznaezyć, 
że ks. Stojałowski nie czekając ogłoszenia wer­
dyktu wyjechał w sobotę wieczorem do Bielska 
i o wyroku dowiedział się dopiero w niedzielę 
rano.

2  T J B J L T J E Ł T T .

Teatr miejski.

„W noc lipcoaą", dramat Bolesława Gorczyńskiego 
Je st to dość niestety zwyczajna pod zaborem ro­

syjskim historja chłopska. Sworzenia wzięli do woj­
ska od żony i malutkiego dziecka i popędzili we­
dług panującego w Rosji systemu do Chin czy Man- 
dżurji. Po trzech czy pięcia latach wraca bie­
dny żołnierz do domu i zrstaje tam nieoczeki­
wany przybytek w postaci kilkomiesięcznego nie­
mowlęcia. Swożeniowa mtoda, bujna i przystoj­
na wpadła w oko panu dziedzicowi. Wziął ją  
przy pomocy usłużnego ekonoma do dworu na 
pokojówkę — i stało się „nieszczęście" Sworzeń 
wybucha zrazu strasznym gniewem, potem pod­
daje się swemn losowi z bolesną rezygnacją, ale 
w końcu pod wpływem wódki i zjadliwych pod­
szeptów i podjudzeń niegodziwych sąsiadów, po­
rywa dziecię z kolebki i rzuca w przepaść. 0 - 
trzeźwiony tym okropnym czynem, wyznaje gło­
śno swoją zbrodnię i idzie do więzienia, zaleci­
wszy przedtem dziedzicowi opiekę nad żoną i 
synem.

** *
„Noc lipcowa" jest pier wszym dramatycznym 

utworem młodego autora i uzyskała drugą na­
grodę na konkursie im. Sienkiewicza. W sztuce 
tej znać silny talent, jeszcze nie dość skupiony 
i nie dość świadomy d rog , którą mu pójść wy­
pada. Pomysł jest dobry, bardzo dramatyczuy i 
traktowany e dyskrecją, a bez fałszywego sen­
tymentalizmu W drugim akcie, kiedy Sworzeń 
dowiaduje się o upadku żony, niektóre sceny są 
skreślone z głębokiem uczuciem, silnie i jędrnie, 
inDe znowu np. epizody między Sworzeniową i 
jej synkiem grzeszą rozwlekłością i zawierają e- 
fekta równie zużyte jak  niepotrzebne Zakoń­
czenie przypomina „Potęgę ciemnoty" Tołstoja, 
bez jej podniosłośei. Rysunek głównych postaci 
nie jest dość wyrazisty, najlepiej wykończona 
jest Sworzeniową, bardzo prawdziwa w swej ła­
godnej bierności i w swym fatalizmie. Mąż jej 
staje się w końcu melodramatycznym, a w cha­
rakterze jego niema konsekwencji. Figura dzie- 
dziea-uwodzieiela bardzo dobrze pomyślana, za- 
mazaje się w ciągu akcji zupełnie i staje się 
prawie niezrozumiałą.

Wyborne są figury epizodyczne ekonoma, 
stróża i wiejskiej plotkarki. I ijo tę  strzegącego 
Sworzeniowej, znamy jnż z niezliczonych powie 
śei i sztuk ludowych. Całość zyskałaby na skró

ceniu kilku rozmów mniej potrzebnych. Mimo to 
jednak dram at jest zajmujący, a przedewszyst- 
kiem czuć w nim tchnienie szczerości i artysty­
czne usiłowania.

** *
Z pośród wy.konewcćw postawiłbym na pier- 

wszem miejscu p. Przybyłowicza, który rolę eko­
noma odegrał z dosk uałą charakterystyką, uni­
kając szczęśliwie przesady i karykatury. Pani 
Wysocka miała śliczue momenta w epizodach 
dramatycznych, w akcie I. była zanadto ponura. 
P. Sosnowski, jako Sworzeń, grał z siłą i uczu­
ciem, nadużywając jednak efektów głosowych. 
W  podrzędnych rolach stworzyli wyborne syl­
wety paut Konarska, tudzież pp. jednowskd i 
Zawierski. P. Sobiesław wreszcie był wytwor­
nym i chłodnym paniczem.

5«jw Krajowy.
Lwów 11 października. Po dyskusji szkolnej, 

która była bardzo zajmująca, referował poseł 
H n p k a  sprawozdanie komisji bankowej o Ban­
ku krajowym. Z dyskusji podnieść należy prze­
mówienie hr. Klemensa D z i e d u s z y c k i e g o ,  
który krytykował postępowanie Banku w spra­
wie parcelacji.

Wnioski referenta uchwalono.
Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj 

o godz. 10 przed południem.

K R O N I K A .
Posiedzenie Tow. demokratycznego. Wczoraj 

w  sali Rsdy miejskiej, odbyło się posiedzenie miej­
scowego Tow. demokratycznego. Przewodiiezył nota- 
rjusz p. Edmund Klemensiewicz

Walerja Marrene Marzkopskt znana i w  swoim  
czaiie popularna powieściopisarka, umarła w War­
szawie w  7(1 roku iycia. Ojciec jej Malet de Gran- 
ville był oficerem wojsk Napoleońskich, który osiadł 
w  Polsce, ożenił się z panną Krasińską i  spolszczał 
zupełnie. Córka jego Walerja wyszła w  16 roku ży­
cia za pana Morzkowskiego, a owdowiawszy po kró 
tkiem i  nie zbyt szczęśliwem msłżeństwie za p. W ła­
dysława Marrerć. Od lat 30 mieszkała w  Warszawie, 
gdzie gościnne jej śniony były zawsze otwarte dla 
literatów i  artystów. Najzacniejsza kobieta, gorąca 
patrjotka, pozostawia po sobie ogólny żal.

Do najcelniejszych iej utworów należą: „Jerzy" 
(1864) „Augusta" (1866), „Zycie za życie" (1 8 6 7 ),  
„MążLeonory" (1869) „O proszonym chbb a" (1 8 7 9 ), 
„Bożek Miljon" (1871), „Nemezys" (1873), „W al­
ka, „Historja dwóch serc" (1874). „Mężowie i  żo­
ny" (1 8 7 4 ), „Zasady i czyav“ (1875) „Błękitna 
księżniczka", „Smutna swadźba" (1876), „Świat 
iz  źbiarz" (1879), „Józwa Szymczak" (1 8 8 9 ), „Dzi­
ki Tomek" (1881),. „Panna Felicja" (1 8 8 5 ). „Osta­
tnia fala" (1885), „Emancypowana" (1899), „Histo­
rja zwvczajaego człiwieka" (1893), „Symfonia świa­
tła* (1898) i  wiele innych.

Nową firmę handlową chrześcijańską otwarto w  
niedzielę przed poładnienc w domu p oi i. 7 przy ul. 
Karmelickiej. Jest to mianowicie handel artyknłów 
galanteryjnych, dewocyjnych i  materjałów piśmien­
nych p. Wiktora Jaśkiewicza. Sklep taki prowadzony 
przez chrześcijańskiego kopca w tej dzielnicy był po­
trzebny wobec rozpostarcia się żyd o wet wa. —  Nowej 
firmie życzymy „Szczęść Boże".

Z Podflórz*. Tradycyjnym zwyczajem odbyło się 
w niedzielę dnia 11 paźlziernika 1903 uroczyste 
zamknięcie kręgielni „Towarzystwa gimnastycznego 
Sokół" w  Podgórzu, na którom zdobyli nagrody: druh 
Tadeusz Gawryś za honory — (nanrodę honorową), 
Alfred Langer I-szą nagrodę prezesowską (dar pre­
zesa), Andrzej Moskal l i  gą X, Tadeusz Gawryś IH, 
IV i VIII, Jan Benko V i VI, Józef Mroścko VII, 
Ludwik Bajewski IX.

Uroczyste rozdanie nsgrod odbyło się wieczorem, 
w obecności prezesa d ra  E nilewieza. Zakończył się 
zatem sezon pięknych zabaw kręgielnianych przy l i ­
cznym udziale drnhów i zaproszonych gości — a zb li­
żająca się jesień i noarc odrestauro uaoa po powodzi 
sala „Sokoła", zgromadzi niebawem, tak  drnhów, jak  
i zawsze chętną publiczność na szereg zapowiediia-
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njch niecioiów patijotycziych zabaw, — przedsta­
wień amatorskich i wieczirnic, z itóiyeh oaly dochód 
w tym roku przeznacza się la  pom ideiie funduszów 
na pokrycie kosziów restauracji znisaczoiego ostatnią 
powodzią budynku.

Otwarcie nowel szkoły. W Leszczynach pod 
Białą, odbyło się u ezoraj poświęcenie i otwarcie no 
wej polskiej szkoły ludowej im. ks. Stanisława Ko­
narskiego.

Na uroczystość tą przybyło wiele osób z Krakowa. 
Obszerne sprawozdanie o jej przebiegu podamy w na 
stępnym numerze.

Nieporządki miejskie. Jeden z przyjaciół nasze­
go pisma pr.‘eihudiąo wczeraj wieczorem ulicą Smo­
leńską w kierunku wałów kolejowych został skale­
czony w logę przez obalający się parkan. Dziwna 
rzecz doprawdy, jak magistrat m Ze cierpieć takie 
lieporsądki w mieście. Część parkanu leży, oęśćru- 
lie  lada chwila, a aam plac jest zbiornikiem śmieci 
i gnoju.

Kronika policyjna, w  ciągu wczorajszego dnia 
rgłosiła się do policji Marja Kochaniowieo, praczka, 
żaląc się, Ze jej słuiąea Zofja *V< saiczek skradła '0  
rubli w gotówce

Wczoraj zaginął 6-Ietni Stefan Szaliński, synek 
gospodyni z Krowodrzy Murowanej.

Pogotowie ratunkowe opatrzyło w sobotę w no­
cy 25 letniego Jana Soohoiis, którego lieznajd na­
pastnicy napadli w ulicy Długiej i zadali rtu nożim 
ranę pomiędzy 7 a 8 żebrem. Sochoi ia odwieziono 
do szpitala św. Łazarza ia  oddział chirurgiczny.

W nOCy Z soboty pogotowie ratunkowe odwiozło 
do zzpitala św. Łazarza 15 letniego Urbańczyka, któ­
ry wraz z inremi śmiał się z jakiejś pary, przecho­
dzącej ulicą Szlak. Mężczyzna, podobno konduktor 
kolejowy, wydobył rewolwer, strzeli i niebezpiecznie 
ranił Urbańczyka w brzuch.

TELEGRAMY.
Reforma wyborcza i ludowcy.

Lwów 12 października. (Tel. w ł). W komi­
sji dla reformy wyborczej, obradowano nad wnio­
skiem p. Oleśnickiego, który żąda otworzenia 
knrji powszechnych wyborów i bezpośredniego 
głosowania w kurji wiejskiej. W  dyskusji wy­
głosił gwałtowną mowę pos. S t  a p i ń s k i , któ­
ry  występował przeciwko demoralizacji Indu, pod- 
ezas wyborów, uderzał na obecną więksaość i 
oświadczył, że jeżeli reforma wyborcza nie bę­
dzie uchwalona, ludowcy chwycą się obstrukcji. 
Prneclwko tej groźbie wystąpili pp. Apolinary 
Jaworski i Górski. Stapiński replikował kryty­
kując działalność wójtów. PP. Bobrzyński i Wo- 
dzicki występowali przeciwko powszechnemu gło­
sowania.

Odznaczenie.
Wiedeń 12 października. „W iener Ztg* ogła­

sza: Cesarz nadał dyrektorowi ksnc. w sądzie 
obwodowym w Rzeszowie, Alojzemu A u r z a d l i -  
c z o  wi ,  z okazji przeniesienia go na własne żą­
danie w stan spoezynku, złoty krzyż zasługi z 
koroną.

Leopold II. w Wiedniu 
Wiedeń 12 października. (Tel. wł.) Cesarz 

Franciszek Jó  :ef przebaczył, zdaje się, Leopol­
dowi II., gdyż król belgljsk4 ma przybyć do 
Wiednia 17 b. m. Chodzi podobno o sprawy po­
siadłości afrykańskich Leopolda._______________

Nowy gabmet węgierski.
Wiedeń 12 października. (Tel. wł.). Dzisiaj 

przed południem cesarz przyjmie na posłuchaniu 
w Bnrgu Juljusza hr. Andrassy’ego i Stefana Ti­
arę, któremu powierzy misję utworzenia nowego 
gabinetu. Urzędowa nominacja hr. Tiszy na pre­
zesa gabinetu będzie ogłoszona ju tro  lub poju­
trze. Nowy gabinet ma obrać za podstawę swej 
działalności manifest królewski, wydany w koń­
cu września b. r. do hr. Ehuena.

Obstrukcja w Sejmie czeskim.
Praga 11 października. W Sejmie Niemcy 

rozpoczęli obstrukcję z powodu wniosku o odebra­
nie prawa wyborczego obywatelom honorowym. 
Ja k  wiadomo Niemcy mianując w niektórych 
miastach setki obywateli honorowych usiłowali 
w ten sposób zapewnić sobie większość.

Czesi wobec obstrukcji niemieckiej
Praga czeska 12 października. (Tel. wł.) 

Dziennik czeski „Politik* pisze, że jeśli obstru­
kcja niemiecka doprowadzi do zamknięcia Sejmu 
czeskiego, to w tym samym dnia rozstrzygną się 
losy parlamentu w Wiedniu i Sejmu w Bernie 
Morawskiem. Niemcy powinni się więc dobrze 
nad tern zastanowić, bo w każdym razie Czesi 
groźniejsi są dla nich w Bernie i w Wiedniu 
niż oni dla Czechów w Pradze.

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt 12 października. Węgierskie biuro 

korespondencyjne donosi, że 'cesarz powołał do 
siebie hr. Juliusza Andrassego, Perczela i hr. 
Stefana Tiszę, aby się poinformować o położe­
nia. Dziś przedpołudniem będą oni na osobnem 
posłuchania.

Kartel naftowy.
Budapeszt 11 października. Obrady w spra­

wie kartelu naftowego będą się w dalszym cią­
gu toczyły w przyszłym tygodnia, aż do usu­
nięcia wszelkich różnic. Powszechnie usiłują, wo­
bec spóźnionego sezonu, obrady przyśpieszyć i 
doprowadzić do porozumienia.

Uroczystości w Budapeszcie.
Budapeszt 12 października. (Tel. wł.) Wczo­

raj przy najpiękniejszej pogodzie odbyła się u- 
roczystość narodowa na cześć Rakoczego. Rano 
o godzinie 10 odbył się pochód historyczny, w 
którym wzięło udział przeszło 40.0GO osób; — 
obeeni byli wszyscy posłowie do parlamentu i 
przeszło 4000 studentów uniwersytetu. Dncho- 
wni wszjsikich chrześcijańskich wyznań odpra­
wili nabożeństwa; po nabożeństwach posłowie 
wygłaszali mowy patrjotyesne. Przebieg całej 
uroczystości był poważny i spokojny.

Rosja i Niemcy.
Petersburg 12 października. — Ministerstwo 

spraw wewnętrznych udzieliło „Petersb, Wied o- 
mostiu „z powodu szkodliwego kierunku pisma, 
występującego szczególnie w onegdajszym arty­
kule*1, pierwszego napomnienia.

W  artykule tym „Pet. W ied.14 doniosły o 
nieznanem dotychczas wystąpienia pełnomocnika 
Niemiec Uenza, przeciw rosyjskiemu ministrowi 
sprawiedliwości Murawiewowi, na tr  -eciem po­
siedzeniu sądu rozjemczego w Hadze. Z artyku­
łu tego wynika, że albo Uenz miał polecenie o- 
brazić Rosję, albo, że nieostrożnie wypowiedział 
tajne życzenie tych Niemców, którzy dążą do

tego, aby Niemcy z nienacka zaatakowały Rosję, 
jak  uczyniły z Francją wj r . 1870.

„Nowoje W remia“ donosi „ze źródła miaro­
dajnego*, że o podobnem zajściu w Hadze nic 
niewiadomo.

Berlin 12 października. Biuro Wolfa utrny- 
muje, że w sprawie rewelacyj „Petersb. Wiedo- 
mosti* w informowanych kołach berlińskich po­
twierdzają tylko doniesienie „Now. Wremia*.

Odsłonięcie pomnika Bismarcka.
Poznań 12 października. Wczoraj odbyło się 

tu odsłonięcie pomnika Bismarcka, a potem ban­
kiet, na którym minister Hammersteln podniósł 
„zasługi* Bismarcka jako pierwszego, kt jry wpro­
wadził obecną politykę w prowincjach wscho­
dnich.

Reformy w Turcji.
Konstantynopol 12 października. Według wia­

domości z Adrjanopolu tamtejszym władzom cy­
wilnym i wojskowym doręczano „irade* sułta­
na, nakazujące ochrony niewinnej ludności buł­
garskiej, a zwłaszcza kobiet i dzieci.

Konstantynopol 12 października. R o^jski am­
basador Siuowiew był wczoraj u sułtana n . au- 
djeocji, na której omawiano ostatnią deklarację 
Rosji i Anstrji, wskazującą na potrzebę zmniej­
szenia wykroczeń wojsk tureekieL 

Walki z powstańcami.
Konstantynopol 12 października. Według 

wiadomości konsularnych w pobliża Monastyru 
stoczyły wojska walkę z 200 powstańcami, z któ­
rych 65 zginęło; zdobyto również wielkie zapa­
sy żywności. Po stronie tureckiej zginęło 2 ofi­
cerów i 15 żołnierzy, a 10 jest rannych.

Bułgarja i Turcja.
Konstantynopol 12 października. Bułgarski 

ajent dyplomatyczny Naciewicz na posłuchania 
a sułtana wskazał na wykroczenia wojsk ture­
ckich, które kilkakrotnie przekroczyły granicę 
bułgarską.

Tryjest 12 października- Wczoraj przed po­
łudniem po dłuższej słabości, zmarł ta  książę 
biskup Valussi.

Monachjum 12 października. Stan zdrowia 
siostry króla hiszpańskiego, która przed kilka 
dniami wypadła z samochodu i poważnie zanie­
mogła, znacznie się polepszy*

Clermont Ferrand 12 października. Przedpo­
łudniem odbyło się ta  w ob ćności prezydenta 
gabinetu Combes, oraz minia.,rów wojny i ro* 
nictwn, odsłonięcie pomnika Vercingetorixa. Mi 
nister wojny w wygłoszonej z okazji uroczysto­
ści mowie podniósł, że V. był pierwszym, który 
wzbudził ducha patryotyzmu francuskiego. Frań- 
cya następnie uzyskała ostatecznie niezawisłość 
światową, ale jeszcze dziś walczy o niezawisłość 
dachową. Aby i tę uzyskać, potrzeba być owia­
nym szlachetnym duchem Verclngetorixa. Mowę 
przyjęto burzliwymi oklaskami.

Następnie odbył się bankiet dla 4.000, o<’ół> 
w którym wzięli także udział wymienieni pe * 
żej ministrowie.

" 1

Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mu 
żna przesyłać przedpłatę na pismo hnmory*ty 
czno-satyryczne 

„Djabeł“. 
Przedpłata kwartalna wynosi 2  kor.

c i  *

HmB7TTUV" 6azeta Losowań
„ m M A M I  i Handlowa.
Adres: Adm. „MERKUREGO* 

Kraków, Rynek gł, 5 
Pieu iunerata roczna 3 kor. 60 hal.

Bezpłatne dodatki. 
Rocznik finansowy i kalendarzyk 

bank<>wy.

A D M I N I S T R A C Y A
Wapienników i Kamieniołomów Miejskicfl
pod kierownictwem. Magistralo w Pod­
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 

WkraO SKALISTE 
odznaczone listem uznania na Wystawie 
hodowlanej- we JLwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem tiotym na W ystawie 
f  rzyri dniczo ■ lekarskiej w  Krakowie 
1900 roku. Wapno gaszone (Wapno do 
•prawy roli. Również poleca ze swych 
ekął zwanych „Krzemionkami" i „skałą 
Twardowskiego" Kamień budowlany, bru­
kowy ) szuter. Zamówienia przyjmuje 
Kaia miejska w  Podgórzu, Telef.m Kr. j 
[161 ) Zarząd wapienników w Podgórzu, 

j !  Telefon Nr. 162

ZAKŁAD FRYZYERSKI
“ 'j t  n L  S z e w s k a  3L. 2 ,
.aior d is  Panów, esohny salonik dla 
.Pań. zztnczne wyroby z włosów. Wybór 
crałcbnych szpilek i grzebieni. Naj­
nowsze perfumy franc.. ang. i krajowe, 

wszaJde przybory loiletowe, poleca

B j ż m R n o w s k i
Szewska 2. , 1

Pierwsza krajowa 
koncesyonowana ka­
tolicka F ą  b r y k  a  
l l c d a l i k ó  w , Wy­
dawnictwo obrazków 
symbolicznych, wła  
snego pomysłu i na­
kładu — oraz sprze­
daż d e w o c y jn y c h  
przedmiotów pod fir­
mą: „Emanuel od św. 
Józefa* Kraków, ul. 
św Krzyża L 13.

BEZBARWNY"
puder na włosy 

o d t ł u s z c z a ,  na­
daje połysk, konser­

wuje kolor. 
Wlsklda R. Kraków, 

Pi«‘ Maryacki.

Biuro ftjwiidowcie
pod firm ą

„F IL IP IN A*
Rekomenduje wszel-' 
ką s ł u  ż b  ę  z jak 
najlep szemi polece­
niami Kraków, ulica 
Floryanska Nr. 21 , 

l-szr piętro.

PRACO W NIA
K apeluszy

d a m s k i c h

łł IOPATKIEWICZ
1 poleca na sezon j e- 
i s i e n n y  i z i m o w y  
i  kapelusze gotowe,— 
również ubiera tako­
we po cenach umiar­
kowanych. Ulica św. 

Tomasza L, 19.

jpEClALŁYPACKEDoa,
- THEESTATE '

w .  ; U .

H E R B A T A  C E Y Ł O H S K A  „ U G A Ł I i A "
sprowadzana wprost od) Towarzystwa plantatorów najznaczniejszego na ś.wiecie, P> 
żadną konkurencyę nie do pokonania, rozporządzającego kapitałem obrotowym 2,000. 

funtów szterlingów, mającym rezerwowy fundusz 600.000 funtów sztsrlingów.

O p a k o w a n a  każda najmniejsza paczka ’/„ kg. już na miejsen w Ceylonie w oł<5w i za 
towana hermetycznie, aby podczas transpoTtn nie nabyła obcych zapachów, aby zatr 
mała swe znakomite zalety,

N o łr e g o  z b i o r u  jest zawsze, gdyż w Ceylon nie ma ziicy, cały rok co 10 dni nowy 
U s p o k a j a j ą c o  działa, sprawia harmonię w umyśle.
O c i ę ż a ł o ś ć  u s u w a .
Z m ę c z e n i e  umysłowe i fizyczne oddala.
R o z b u d z a  umysł, rozum.
O d ś w i e ż a  ciało.
f o s i a d a  n a t u r a l n y ,  znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak 
Z a w i e r a  najmniejszą ilość taniny.
Z a w i e r a  największą ilość Alcaloid Theiry odżywczo działającej n a  c a ł y  organizm <-,z) V1 
N fije z y  ś c i e j s z a .  ponieważ rozgatunkowywanie i suszenie odbywa się zapomocą pr. . 

dów, a nie rękami.

T a  h e r b a t a  j e s t  t y l k o  w  d w ó c h  g a t u n k a c h ,  i to  :

7 k w ia tem  „ U G f t L L f t  G f t R D E i l  G O L D E i l  T I P P E D  P E C O E “
pakiet ‘/b. Kg. po 70 ct. =  I Kor. 40 hal.

i czarn a  bez k w ia tu  „C lG f fL L ft  G f f R D E H  S O U C t y O R Q “
pakiet */„ Kg. po 60 ct. =  I Kor. 20 hal. 

pakiecie każdym jest 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów.

O d z n a c z o n a  z ł o t y m i  m e d a l a m i  n a  w y s t a w a c h :
Kimberley 1902. — San Francisco 1894. — Bruksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. -

i Paryż wystawa kulinarna 1901 rtajwytsze odznaczenie!
U w a g a !  Herbaty Ceylon „Ugalla" należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej herbaty_ chińskiej, ponieważ każdy list k  jes' 
prawdziwy herbaciany. Każdy listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się doskonałą poż -wną

N a b y w a ć  m o ż n a  w  h a n d l n  k o l o n i a l n y m

J .  F. Fi3CHER w Krakowie, Linia
wysyła się odwrotnie, a celem ułatwienia i zaprowadzenia, już */* Kg. czyli1 4 pakiety po Kg-, oplatnie do k

J

Par}-

urzędu pocztowego

W drukarni W. Korneckiego w Krak


